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PRENUMERATA:
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KWARTALNIE ZGÓRY — — A M . - *
z  dostaw ą do domu lub przesyłką pocztową,

K o n to  P  K. O. N r. 6 3 0 4 3 .
OGŁOSZENIA s 

Za w t e r «  m ilim etrowy szerokości 
m etrów na p ierweze, stronie 50 gr., na pa 
zostałych stronach 35 gr cyfrowe z a g r a ^  
czne i w św ię ta  drożę, o 25 p r o c - .d r o b n » «  
w yraz  10 gr., naimme) zł. 1.— d

jących  p racy 5 gr., пацпше) 50 g r

Od 14 dni bez przerw y burze  na Atlantyku.
LONDYN 1-2 A ^ A « Ä

&  r r c Ł -  s t s  И Г ” 1 ' m m iły do Nowego Jo rku  zawiadomię -ze oKręty ot

K atastrofalne w ,oskich.

dosboru..« 
nam iaslho  ha wy

R7YM  1-2. AW W  południowej 
części morza Tyreńskiego rozpętała 
Sie gwałtowna burza.. W  porcie Ca 
tanii burza zerw ała z kotw icy 4 pa 
rowcc z których dwa rzucone zosta 
ły o siebie odnosząc ciezkie uszko­
dzenia. W  M essynie, gdzie w ichura

osiągnęła szybkość 96 kim. na godzi 
ne w porcie musiano wzmocnić osa 
dzenie kotw ic, mimo to jednak k ilka  
statków zostało z kotw icy zerwane. 
O silnem wzburzeniu morza donoszą 
również z innych okolic śródziemno 
morskich.

90.000 dolarów, poczem zbiegli. 
Wszjdzęte śledztwo nie doprowadza­
ło do rezultatu.

O d n alez ien ie  zag in ion e j lod zi 
podwodnej

LONDYN 1-2 AW . Biuro Reutera 
donosi z Nowego Jo rku  według otrzy 
manyeh ostatnich wiadomości,

podwodna S. 3 o której losach brak 
było wiadomości przez 3 dni znaidu 
je się w bezpieczsnem miejscu.

Bóika na posiedzeniu austry jackiej 
Rady Narodowej.

WIEDEŃ 1-2 PAT Na dzisîejszem 
posiedżzeniu austrjackiej R ady Naro 
dowej pr2ryszło do bójki m iędzy so­
cia l dem okratam i aczłonkami zwiąż 
ku  chłopskiego. Powodem zaiscia by 
ła mowa w icekanclerza H artleba, 

k tó ry zarzucił socjal demokratom ze

obrazili żandarmerię, przeciwko cze 
mu socjal dem okraci ostro p ro te s t  

w ali. Podczas bójki poturbowano 
w ielu posłów. Stenogram został po­

darty przez socjalistów . Przewod­
niczący przerwał posiedzenie.

Napad bandycki 
w Chicago.

NOWY JORK 1-2 AW . Donoszą 
tu z Chicago o nowem zuchw ałe» 
napadzie bandyckim . Czterech u  - 
zbrojonych bandytów napadło na 
kasjera banku przemysłowego w »-ni 
cago i zw iązaw szy go po steroryzo- 
waniu rewolw eram i zmusiło do uda 
nia się do k a sy  banku i  otworzenia 
jej. Bandyci zabrali z k a sy  kosztow 
ności, których wartość przenosiła

O statnie w iadom ości.
NIESPODZIEWANY POWRÓT P. “ Ç cee>I’°(J’ï!,1” p '^ S ^ T n ie

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO DO s-ąclł

ST0 Ü C,Y , „VI o  USTAWĘ NAD MACIERZY« .  
Warszawa 1-2 28 r. (Tel. własny) STWEM.

Dzisiaj powrócił niespodziewanie 
do stolicy p. Marszalek Józef Pił - Warszaw a 1-2 28 r. ^  
sudski, który bawi» na urlopie w Kry Min piacy , Opieki Społecznej 
nicy i którego przyjazd miał nastą przystąpiło zgodnie z gwarancją ков 
pić dopiero w końcu lego tygodnia. styiUcji do wydani*

Niespodziewany powrót p. Mar - 
szatka do stolicy tłumaczą w ko - 
łach politycznych naéïym powrotem 
delegacji polskiej z Moskwy która 
wysłana v  sprawie nawiązania ro­
kowań o zawarcie traktatu handlo- ankU>tą w tej sprawie oo ш «у  
wego między Polską a Rosją, wróci społecznych, mających na celu 
we wtorek do stolicy, nie nawią- nad matką i dzieckiem.
rfawszy nawet kontaktu z komjsarja _ ...... „ —
tem spraw zagranicznych w Mosk­
wie

p riy s i< !H “ u 4 , u u u ,v  » -------- ”  «
stytucji do wydania ustawy o macie
rzyństwie. , , _

Ponieważ Min. nie rozporządza 
narazie dostatecznym materiałem 

potrzebnym do opracowania tej usta 
wy postanowiło w ięc zwrócic sią z 
ankietą w tej sprawie do instytucy]

Proces morderców ś. p. kuratora 
Sobińskiego we Lwowie.

W  tej też sprawie przyjmie Pan 
Marszałek Piłsudski min. Zaleskie­
go, który zda szczegółowe relacje o
niesoodziewanym powrocie delega­
cji polskiej z Moskwy.

DRUGA LISTA WYBORCZA W  
WARSZAWIE.

L W Ó W  1-2 A W . Dzisiejsza roz -
p raw a rozpoczęła się Przesłuch.wa
ü e m  oskarżonego W łodzim ierza D ą  
sia, którem u akt oskarżenia zarzuca 
zdradę stanu i szpiegostwo. Oskar - 
żony nie p r z y z n a je  się do winy. L 
zezmań jego wynika, ze y  w 
Sow ieckiej, piastując tam ja to . czas

stanowisko kierow nika je g
oddziałów C ^U i. W  w alk .cb , И  ;  
sko ukraińskich w roku * 
brał udziału. Do wojska u k r a m ^  
go wstąpił dopiero w Czechosłowa^ 
cji. Zaprzecza relacjom policji, iż w  
chwili aresztow ania go na ulicy rzu  
c i Ï Ï a  ziemię kartkę, k tó ra  zaw ierać  
miała szczegółowe fo r m a c ie  szjne
gowskie dotyczące DOK VI lotms 
ka  Janosika i tp. Oskarżony opisuj 
s z c z e g ó ł y  swojej nielegalnej podró­
ży do Czechosłowacji w grudniu 
1926 1-ok’J, gdzie jeździł do redakto  
ra  „Nacjonalnej Dumki w sprawach 
kolportażu tego w ydaw nictw a w  Ma 
łopolsce Wschodniej. Na pytan ie pro 
kuratora i obrońców odpowiada ze 
ze szcziególnem zamiłowaniem zajmo 
wał się lite ratu rą  wojskową, głow­

nie szpiegowską czym ‘o zas aby 
bvć przygotowanym na wypadeK 
wojny. Następnie na pytan ie obro­
ny stw ierdza, że upraw ienie szpie 
gostwa dla własnego kra ju  me uw a­
ża za czyn hańbiący.

O godz. 1-20 w połudn. rozpoczęło 
sie przesłuchiwanie S tan isław y Dzio 
K ym ei. Do zdrady s tan u ii szpieg ■» - 
stw a przyznaje się. Co do znalezio­
nych u niej listów od Sa^uew icza 
eksoonentka U kraińskiej Organiza­

cji W ojskowej w Pradze, komproim 
tujacych ją, oświadcza, że były on 

pisane do niejak iej Oleny, której 
zw iska nie chce jednak w yjaw ić. 

Przy aresztowaniu podała fałszywe 
nazwisko dlatego że obaw aiała się 
iż pt» ogłoszeniu nazw iska w dziem

nikach nie otrzyma posady, o którą 
się starała. U oskarżonej znaleziono 
literatu rę  wojskową, którą jak  w ier 
dzi zostawił u niej Dziś w raz z ,,Na 
cjonalną Dumką" do kolportażu. Bro 
szur tych nie czytała, bo ją m e inte 
resowały. Nie umie dokładnie w y ja s  
nić dlaczego Sajkiew icz do owej O- 
łeny pisał pod adresem  oskarżonej. 
Następnie w yw iązała się dłuższa dy 
skusja m iędzy obroną a oskarżoną 
na temat jej stosunku db Sajkiew i 
cza i Dzisi.

Z ko lei wchodzi na salę oskarżony 
Derłycia Ostap. Do w iny się nie po 
czuwa. Oskarżony zaia Atamańczu- 
ka i Iwana W erbickiego. Przypomi­
na sobie, że w  roku 1926 zwrócił się 
do Atam ańczuka z prośbą o w ysta­
ranie się o k ilk a  k a rt mobilizaiCyj - 
nveh Nie załatwił jednak tej prośby 
i odpisał że nie ma takich  znajomych 
którzyby mogli mu tąkich k a r t do­

starczyć. Dalej zeznaje, ze m iędzy 
18 i 21 października 1926 był z A ta 
mańczukiem w kin ie Palace. Na po 
lic ji wprawdzie zeznał, ze nigdy 
życiu w tem kin ie nie był ani tez tue 
w iedział że się znajduje tak ie  un 
we Lwowie, zezinał to jednak z o a 
w y by go nie wmieszano w sprawę 

m orderstwa. N a s t ę p n i e  oskarżony 
u d z ie la ł  wyjaś. na pytaonia proku. i 

obrońców opowiadając szczegóły 
swojego pobytu we Lwowie Na tem 
rozprawę przerwano

W  SPRAWIE NIEOCZEKIWANE - ^  o^ty  'war
GO POWROTU DELEGACJI POL szav,skiej: Gruszczyński i Józef W ę  

ot/rr-T T M ftcvw v. rfrTvn. Wieczorem jednak artyści с»

Warszawa 1-2 28 r. (Tel. własny) 
Wielką sensacją wywołało dziś w  

Warszawie «głoszenie drugiej Usty
wyborczej z okręgu W arszaw a 

miasto.
M ianowicie na czele kandyda-. „ • . t f  * - -- ■ _ ...n*

SKIEJ Z MOSKWY.
Warszawa *-2 28 r (Tel. własny)

Jak  wiadomo w ielk ie w rażen ie 
w kołach politycznych 
wieść iż elegacja rząd« polskiego wy 
słana dla rokowań z sowietami p.
Holówko i min. Sokołowski powroci pRACE MIN< PRZEMYSŁU I HAN
il do W arszaw y po 4 -d n io w y m  z a le d  D U J .

tjrzyn* Wieczorem jednak artyści ci 
oświadczyli iż wycofują sią z czoło­
wych miejsc tej listy, wobec czego 
należy przypuszczać ze na ich miej 
see zostaną .zgłoszone nazwiska i»- 
nych artystów.

wie pobycie w Moskwie. Delegaci 
polscy nie rozpoczęli nawet rokowań 

z komisarjatem spraw zagranicz 
nych w Moskwie. Ponieważ pp. Ho- 
łówko i Sokołowski odmówili wszei 
kich wyjaśnień przedstawicielom 

prasy, należy oczekiwać na wyjaśnię
nia w tej sprawie ze strony rządu, Projekt ten zainicjowany p rw  
które nastąpią prawdopodobnie jesz до;П( Przemysł’1 i Handlu ̂  ro/zwaza  ̂
cze w tym tygodniu. ny będzie na posiedzeniu komisji

międzyministerialnej.
ILU LUDZI ZNALAZŁO ZAJĘCIE , , v OM

PRZY WYBORACH? O DJE1Y DLA CZŁONKÓW К
WYBORCZYCH.

W arszaw a 1-2 28 r. (Tel. własny) i . nv)
Wedłufi danych statystycznych w Warszawa 1-2 28 r. (leL  wiasny» 
г пя łcreme Mîn Skarbu obliczyło, ze o uei

DLU.
W aiw aw a 1-2 28 г (Tel. własny) 

Min. Przemyślu i Handlu zanie - 
chało opracowanie ogólnej kodyfika 
cji prawa naftowego, natomiast przy 
stąpiło do prac nart wydaniem usta 
wy o kopalniach naftowych.

Projekt ten zainicjowany przez

O i ô î d a *

Holandja 359.35 
Londyn 43,42 — 43,41 i pół 
Nowy Jo rk  8.90 
Paryż 35(03 i  pół 
Praga 26,41 i pół. 
Szw ajcarja  171,55 
W iochy 47.24 
Witfdefi 125, 57

W  t u i  U l i  U O U J V U  i ■■

Komisjach Wyborczych na terenie 
całej Rzplitej znalazła .zatrudnienie 
29.000 osób.

O TRAKTAT POLSKO - AFGANI-
‘  TAŃSKI.

Warsrawa 1-2 ?8 r. (Tel. własny) 
Poruszona i zatwierdzona na po- 

przeinKMU p<.«ńedzeniu Rady Mini­
strów sprawa zawarcia traktatu mią 
d,iy Polską a Afganistanem wchodzi 
obecnie :ia tory .-»elizacj>. Miano wi 
cie Min. Spiaw Zagranicznych pole 
cii nawiązanie stosunków dyploma­

tycznych z Afganistanem oraz za­
mierza utworzyć tam poselstwo
konsulat polski.

Sprawa .zawarcia tego traktatu 
decydowana będzie definitywnie w

a rszaW i*  a - *  *0 r* ,

Min Skarbu obliczyło, że o U e b y  
prwzizto na Radzie Ministrów u- 

chwałę o przyznanie członkom Ko 
misyj Wyborczych djet to s u m a  przez
naczona na ten cel ??
milj. złotych. Min Skarbu osw)ladcza 
zarazem, że niema obeeme w kr»)0 
źródła któreby pozwoliło na ° ^ g « ą  
cie takie j sumy b e z  naruszema rów 

nowagi naszegobudzetu.

IMIENTNY P. PREZYDENTTA 
RZPLITEJ.

r. (TeL własny)
'* P. Prezydent 

2vy ' imienin. Ze 
^  wszystkie “ro  ̂- 

obchodem imie 
. zostały odwołane.

1 \  ?,v 
^  •JS '

W a r
T---

R-
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„GŁOS TRYBUNALSKI“.

W ieści z krafii.

Przed wyborami dodał
u staw odaw czych .

Unieżwanienie 3 list państwowych
(N r .  16, 23 I 3 2 ) .

Nr. 27.
już skifcśiac nie będzie wolna prócz 2-ch 
wypadków , to jest na mocy w yroku sądu 
najwyższego, lub na mocy urzędowego a k .  
tu zejścia.

W okręgowych komisjach wyborczych 
wre w tej  ̂ chwili p raca nad uzgadnianiem 
nadesranycn przez komisje obwodowe 2

egzem plarzy bst z egzemplarzem trzecim  
juz uprzednio w rócon ym . Rozpatryw ane 
są też zażalen ia wyborców na decyzję Ko 
niisji obwodowych.

M iarą b iaku  zainteresow ania wyboram i 
jest fakt, iż do tej chw ili nie wpłynęła ani 
Jedno zażalen ie do Sądu Najwyższego,

We wtorek obradowała do późna w no 
cy Państwowa Komisja W yborcza w W ar­
szaw ie pod przewodnictwem generalnego 
kom isarza p. Cara. W wyniku obrad Komi 
sja jednomyślnie unieważniła 3 lis ty  pań 
•twowc: Nr 16 (PPS.-lew ica) Nr. 23 (Zwią 
zek S iły  Chłopskiej) i Nr. 32 Zjednoczenie 
L ew icy Cnłopskiej). Zatwierdź®,no zaś li-

' X”  ■ 21. 26 2C> ora г  listy  senackie Nr. fi. 
U , 20, 21. 2?.

N‘ęzaiatw ionc dotychczas sejmowej i se 
nackiej lif ty  Nr. 13 (komuniści). Decyzje w 
tej m itrze poweźmie komisja na najbliż - 
szem posiedzeniu. U nieważniając podane 
wyżej listy , komisja k ierow ała się moty - 
wem, iż przedłożone sp isy wyborców nie 
odpowiadały wymaganiom, przewidzianym  

w  ordynacji wyborczej.

Zjazd naczelników wojewódzkich 
w y d z i a ł ó w  s d r o w ś a *

J a k  wiadomo ordynacja w yborcza prze­
widuje, iż przedłożona lista musi być po­
parta 500 podpisami wyborców lub 5 po­
selskim i. Mimo, iż przedłożone lis ty  zao- 
paarzone były w ięcej, niż 500 podpisami, 
okazało się, iż około 60 proc, nazw isk pod 
pisanych nie figuruje w  urzędowych spi 'J  
sach wyborców. Również według re lac ji, 
otrzym anych przez generalnego komisarza 
w iele osób złożyło podpisy pod lemi lis ta ­
mi, me w iedząc nawet, do jakich celów bę 
dą one użyte.

Wobec wyraźnego fałszerstwa komisja 
postanowiła unieważnić te listy,

Гак w ięc dotychczas z oogólnej liczby 
zgłoszonych ■ 34 l i s f  państwowych, unieważ 
nionych zostało już 6 list.

W nadchodzący p iątek odbędzie 
się w W arszaw ie zjazd wszystkich 
naczelników wojewódzkich w ydzia­
łów zdrowia.

Zjazd zajmie się: projektem usta - 
wy o publicznej służbie zdrowia, prze 
glądem ustaw  sanitarnych, opraco - 
wanych przez departament służby 
zdrowia, kw estją poprawy stosunków 
sanitarnych w osiedlach, organiza -

cją ośrodków zdrowia nadzorem nad 
żywnością, pomocą lekarską  dla fun 
kcjonarjuszów państwowych, spra - 
wą współdziałania Państwowego Za 
kładu Hygieny z wojewódzkimi i po 
wiatowym j organami sanitarnym i, o 
raz sprawą perjodycznych sprawoz 
dań, nadsyłanych przez urzędy wo­
jewódzkie.

Gaża dla członków komisji wyborczych
załatwiona będzie na posiedzeniu rady ministrów.

Spraw a gaży dal członków komisji obwo 
uowych została uzgodniona pomiędzy mini 
slerstwem  spraw  wewnętrznych i m inister­
stwem spraw iedliw ości, przyczem opraco . 
w*ny został projekt odnośnego rozporzą - 
dzerna rady ministrów.

Obecnie projekt ten znajduje się w mini 
sterstw ie skarbu, gdzie ma uzyskać apro­

batę.
Stanow isko tego m inisterstw a nie jest 

przychylne d la projektu, a to ze względów 
budżetowych, gdyż opłaty d la członków ko 
misji w całej Polsce wyniosłyby od 60 do 70 
milionów złotych. W każdym razie kwe - 
stja zo jtan ie  rozstrzygnięta na* najbliższem 
posiedzeniu rad y  ministrów.

Zuchwała kradzież w Banku Gosp. 
Krajowego w Łodzi.

Nieznany złoczyńca skradł dwa tysiące dolarów
inkasentowi.

S t  Й  w y

Na Pomorza Cbadecja zrywa z „Piastem”
wstępując do Katolickiej Unji Ziem Zach.

We wtprek odbył się w  Grudziądzu zjazd 
rady wojewódzkiej pomorskiej Ch. D. Burz 

obrady odbyw ały się nad wnioskiem 
prezesa rady posła Nowickiego a  p rzystą 
pieniu Ch. D. do prorządowej kato lick ie j 
unji ziem zachodnich. W iększością głosów 
uchwalony został po długotrwałej dyskusji

wniosek do KUZZ., co oznacza faktyczne 
zerw anie bloku z „Piastem '. Obecny w  cza 
sie obrad delegat zarządu głńwnego Ch. D. 
ośw iadczył iż władze naczelne stronnictwa 
uchwały tej nie zatw ierdzą i w razie gdy­
by nie została ona zniesiona, rozw iążą za­
rząd wojewódzki.

jowego^ w Łodzi stał s;ię terenem zu 
chwałej kradzieży.

Przed południem zgłosił się do ka 
sy| Banku Miejak|i Izrael Flamholc, 
w Łodzi, inkasent firmy B icia Braun 
fabryki dycht klejonych i młynów 
parowych w Zgierzu.

Inkasent ten miał wpłacić dio ka­
sy Bank u 2.000 dolarów, które posia 
dał w bocznej kieszeni palta. Przed 
okienkiem kasy Flamholc zastał już 
długą kolejkę, w której też zajął 
m iejsce. Gdy znala7,ł się przed okien 
kiem sięgnął do kieszeni po paczką 
z banknotami dolarowemi i stw ier - 
dzit z przerażeniem, że ta zniknęła, 
rodmóst alarm  i zawezwano policję.

działu śledczego nadkomisarz W ey­
er^ i kierownik I brygady śledczej a- 
spirant Klimek. W szczęto poszuki - 
wania w lokalu kasy Banku Gospo­
darstw a Krajowego i zatrzymano kil 
ku podejrzanych osobników, któ - 
ryich poddano osobistej rewizji. W o­
b e c  tego jednak, iż skradzionych do 
larów przy nich nie znaleziono, 
7woteiono ich. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa złodlziejów by 
ło dwóch, z których jeden w ykradł 
pieniądze z kieszeni Flamholca i 
wręczył je niespostrzeżenie drug ie ­
mu. Геп zaś spokojnie oddalił się. 
Dochodzenie trwa.

W  W arszaw ie powstał blok 
Endecji i Ch. D.

iła t  bloti pom. l i s ^ arS24W|Ende°cja)SaaY listą  sl4p"^1) ,a w  **ore$u o h ęgó w , a przede .  
nr 2) ;Cłi 11. i Piast; co do wspólnego w y Mr“ Y,łkle® w Warszawie,

Monarchiści na fasku idą samodziel- 
nie do wyborów.

Afera Banku Budowlanego
latacza szerokie kręgi.

Skarb państwa stratny na 3 milj. zł.

W e w torek odbyło się zebranie M onar- 
chistycznej O rganizacji W szechstanowej 

okręgów katow ickiego i cieszyńskiego. Re 
feraty  wygłosił pp, Stan isz i Ostrowski. Po 
dyskusji zapadła uchwała w ystaw ien ia sa 
modzielnych list w okręgu katow ickim  i 
rybnicko cieszyńskim . W  okręgu katow ic - 
kim czołowym kandydatem  ma być rektor 
U niw ersytetu W ileńskiego A. Parczew ski,

na drugiem miejscu kandydować ma T. W er 
ner W okręgu rybnicko cieszyńskim  na 
pierwszem miejscu K. Ostrowski, na dru- 
giem kale jarz  Kocina. W ten sposób w  o- 
kręgach śląsk ich  o bardzo poważnym pro 
cencie dobrze zorganizowanej politycznie 

mniejszości n iem ieckiej w ystaw iona zosta­
nie jeszcze lista  polska.

Ja k  wiadomo, rektor uniw. Jagieł 
lońskiego, prof. M archlewski, po za 
poznaniu się z aktam i śledztwa w 
spraw ie afer Banku Budowlanegot 
zrzekł się dalszej interwencji w spra 
w ie dr. Kozubskiego.

Według dotychczasowego przebie 
gu śledztwa wynikałoby, że dr. Ko - 
zubski, gdyby nawet był zwolniony 
z aresztu prewencyjnego, który za - 
stosowano 2 powodu afery Banku

Budowlanego. pociągnięty byłby 
przez władze da odpowiedzialności 
karnej za 15 innych przestępstw , u- 
jawnionych w czasie śledztwa w 
związku ze spraw ą Banku Buodwla 
nego i hotelu „H elvetia“.

S traty , jak ie  poniósł skarb pań - 
stw a z tytułu niedozwolonych kom 
bmacyj Banku Budowlanego, mają 
wynosić przeszło 3 miljony złotych.

W Łodzi nic złożono <ini jednej listy.
W  Łodzi dotychczas nie złożono w okrę 

/•w ej komisji an i jednej lis ty  kandydatów  
do Sejmu i Senatu.

W iocznie łodzianie czeka ją  ostatn iej chwi 
И łj. do dnia 3 lutego choć jest tozupełnie

Znów  n apad  bandycki
na sklep w Łodzi.

niewytłum aczone, ponieważ kw estja  nume 
racji list odpada wobec tego, że numery 
okręgowych list odpowid. w  zupełności nu 
merom list państwowych.

P rzerw a w pracach obwodowych  
kom isji wyborczych.

W Dniu 30 stycznia br. obwodowe korni 
*je wyborcze, w myśl postanowień ordyna 
cji. p rre iw ały  swe prace po odesłaniu uzu 
pełnionych spisów wyborców do komisji o- 
kregowej. Komisje obwodowe wznowią swe

dyżury w  dniu 9 lutego do 13 lutego włącz 
me.
W ciągu dni wymienionych wyłożone bę 

a ą  do przeglądu ostatecznie zatw ierdzone 
sp isy wyburców. Ze spisów tych nikogo

W dniu onegdajszym dokonano napadu 
na sk k p  kolonjalny W olfa B laufarba przy 
ulicy Kontnej w Łodzi,

O godzinie 8- ej w ieczorem p0 zam kn ię . 
ciu sklepu w  którym  znajdował się tylko  
lo-letm  syn W olfa B laufarba — Chaim 
przez tylne drzw i, prowadzące do bram y 
w targnął n ieznany jak iś osobnik, k tó ry po 
upewnieniu się, że w sk lep ie prócz chłopca 
niema nikogo, sk ierow ał w  jego stronę re ­
wolwer i zażądał w ydan ia p ien iędzy. P rze . 
rażony chłopiec spełnił rozkaz bandyty i 
oddał mu w szystk ie znajdu jące się w szu . 
fladzie p ien iądze -  14 złotych drobnemi.

B andyta schował pieniądze do kieszeni, 
zab iera jąc prócz tego 3 pom arańcze i jed ­
nego wędzonego śledzia. N astępnie, o «

św iadczyw szy chłopcu, że zabije go w razie 
próby w szczęcia alarm u i w zyw ania pomo­
cy, opuścił sk lep  i zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Dopiero w k ilkanaśc ie  minut póź 
mej, gdy do sklepu przybył Wolf Blaufar'b, 
syn opowiedział mu o zajśoiu.

Wolf B laufarb wszczął natychm iast alarni 
hej a którego przybyła na m iejsce po

Przybyły naczeln ik wydziału śledcze * 
ß'° . k,lerow nik brygady śledczej 

p rzystąp ili do energicznego dochodzenia.
J a k  wywnioskow ać można z rysopisu ban 

dyta  jest to ten sam osobnik, k tó ry doko­
nał napadu na sk lep  Szczepańsk iej i skład 
apteczny M arji Czertokowej, o których ta  
napadach, donosiliśmy w  swoim czatie#

Stefanja Bronikowska.

<Raèn średniowieczna.
Men za góry, za lasy, za rzeki 
Spieszy orszak walecznych rycerzy 
Na turnieje śpieszy w k ra j daleki.
A na wiwat mu biją z moździeży.

Książę z córką na tronowej sa li 
w gronostajach i  mitrze książęcej 
Miłościwie przyjmuje wasali, 
Zapatrzonych w słodki czar dziewczęcy.
-i <*!vor? ,ł.tcfl manier wszędy słynie,

A  dziś lica je j rumieńce płonią:
Grafa pestać dziś widzi jedynie
I grafowi daje znak swą dłonią.

'jb iegł rycerz, nisko chyli głowę, 
' 7enie ma zimne i  harde,

^  ,Szpili różowe:
' wy; kokardę.

lt<pury
Uvyszli...

I zwyciężył ów g raf srebrnopióry,
Który odtąd w Elży ostał myśli.

Zakończyły się świetne turnieje,
Odjechali rycerze w swe włości 
A księżniczka łzy tęsknoty leje,
Chociaż codnia sławnych panów gości.

Snąć je j serce już przeszyte strzałą 
Złocistego aniołka—amora.
Panna nie śpi i  je  całkiem mało,
Panna—pono—z kochania fest chora.

A graf pyszny w pozłocistej zbroi 
Swej pamięci ku Elży nie pośle 
Zmienia damy, serce szałem poi,
Obok szczęścia przeszedłszy wyniośle.

Pazik, przedtem ulubiony, próżno 
Pod balkonem śpiewa serenady,
Za uśmiechu tęskniący jałmużną,
Patrzy w oczy pokorny i  blady.

U/ mocnym zamku z wieżami, jak  strzała, 
Lud—księżniczka włosy złote plecie 
Próżno pazik miłością doń pała —
Elży serce błądzi gdzieś po świecie...

Na krużganków oparta poręczy,
Cżęsto panna w oczy pazia patrzy,
A młodzieniec u małych stóp klęczy, 
brnąc, iz klejnot już  posiadł najrzadszy.

Aż raz—późną i  gorącą nocą —
Poczuł uścisk ukochanej dłoni,
Nad ustami jej oczy migocą.
Twarz do jego przybliża się skroni.

Gdy księżniczkę miłośnie ju ż  tuli 
Oszalały ze szczęścia kochanek,
Omdlewając, wyszeptała najczulej 
Imię Grafa—Zwycięzcy ze szranek:

Zmysły panny z tęsknoty się mącą: 
d ^ ra fa—pazia  fhce zmienić bezwiednie— 

to pojął z siłą druzgocącą,
Czuł, że lico, jak  marmur mu blednie.

1 odtrącił młodzieniec ramiona,
Upadł twarzą na wonne kobierce,
Prożno Elża tuli go do łona —
Pazikowi z bólu pękło serce.
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K in o -T e a tr
„C Z A R V “
Platrków Legjonów 11.

D Z IŚ! i dni następnych D Z IŚ!
Oczekiwany od kilku miesięcy najpotężniejszy Mm Europejski 

■. mistrza reżyserów Europy ЗОЕ M A R J A  —
D A  G F IN (GROBOWIEC М1ШС1)

Fenomenalny dramat w 14 aktach
W rolach gł. P a w e ł  RICH TER, M a rc e la  A L B A -
NI, P a w e t  W E G E N E R  Fascynujący Turecki Mabuze!

NA SCENIE! Gościnne wvstępy Teatru »W esoły Pajac*

NÓŻKI Nr. 7. PROGRAM Nr. 7. N O Ż K i

Niuta BO LSKA , Zygmunt REG R O , Wacław ZDANOW ICZ  
N ajn o w sze  s z la g ie ry  re w jo w e  !

Zapowiada Z. REGRO.

u

T E A T B

ODEON
P lo trkćw ,

Alain 9-go Maja U.

Od wtorku dnia 31 stycznia i dni następnych! 
Wspaniały film sezonu

Na o łta rzu  zm ysłów
Potężny dramat erotyczny osnuty na tle żvcia w 9 aktach 

W rolach głównych gwiazda ekranu M A E  M U R R A V ,
„ C O N W A Y  T E A R L E . a

'N A  S C E N I E ! N A
EH

S C E N I E t
T e a t r  A r ty s t y c z n o - L it e r a c k i  p o d  d y r e k c ją  S. Śliwińskiego

CAŁA PRZYJEMNOŚĆ JES T  W „ODEONIE“
R e w ja  w 2 ch częściach 7 u odsłonach Sta sia  i Js ia a

K O M ISA R IA T  PRZY ROBOCIE
( A J E N T )

i Sketch w l -ej odsłonie s tańcami.__________

KINOTEATR

„APOLLO“
Piotrków Tryb. 

Plac Targowy 5.

Od w torku 31 bm. do piątku 3 lu tego br. •—: Jeden z najlepszych polsk. obrazów cieszy się wielkiem powodzeniem

jm *  T R A G E D I A  Z N I E S Ł A W I O N E ]
W yb itn y  sa lon ow y dram at w 10-ciu aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w polskim dworze w Kieleckiem. 
W roli gł. Prymadonna Teatru Naród, w Warszawie Z O F JA  J A R O S Z E W S K A .  W anda W o ls k a ,  M. Maszyń- 
ski, K. M eglicki, A. P iekrsk ia , J. S tarczew ski i inni. : Film opracował i zrealizował reż. W ik to r  Biegański

Arcywesola komedja P I K A N T N A  D Z I E W C Z Y N A  nrtU PKO u KAMNAD PROGRAM

Kino * Teatr„MODERN”
Tom aszów Maz. 
ul. P iliczna L. 6.

E l

Od czwartku 2 go do niedzieli 5-go lutego 
N ajw spania lszy  M onumentalny Film ! !

W I E Ż A  MIŁOŚCI
(DON-3UAN)

D r a m a t  o s n u t y  n a  p o e m a c ie  lo r d a  B Y R O M A .
W rolach głów nych: p rzep iękna M A R Y  A S T O R  i jej n iezrów nany 

partner lO R N  B A R R Y M O R E ._______________

wniosek m agistratu. (M agistrat w y­
brany przez nas musimy poprzeć, 
tcmbardziej, że wiedzieliśmy, że ka 
sa jest pusta. Jeże li pożyczki nie u- 
chwaUmy, lo m agistrat zrzeknie się
i będą naznaczone nowe wybory, 
które nie doprowadzą do rezultatu
— - rada zostanie rozwiązana, a w te­
dy m agistrat będzie miał prawo w y­
dawać pieniądze bez uchwały rady: 
PPS dba o dobro miasta, ale przy 
tych skutkach o jakich wspomina, 
ucierp ią przeważnie najbiedniejsi.
R. Landsberg staw ia wniosek, aby 
Uchwalono pożyczkę zwrotną z furt 
duszu szkolnego w wysokości 40 ty  
sięcy złotych.

Po cüugiej dyskusji o godz. 12 w 
nocy w iększością głosów pożyczka 
została »chwalona.

Następnie zostały „en bloc" prze­
głosowane poprzednie uchwały RM 
w których województwo nie uwa - 
żało za prawomocne, jako powzięte

przez nie ukonstytuowaną radę. R. 
Frucht wicizi w ostatnim nielogicz - 
ność, zaś prezes Dzięciołowski do­
patruje się w wystąpieniu r. Fruch­
ta tendencyjnego ustosunkowania 

się do uchwał n.p. do spraw y r. Bed 
narskiego.

Następnie rada przystąpiła do w y 
boru komisji narazie najpotrzebniej 
szych. Delegatem do rady wojewó - 
dzkiej został w ybrany r. dr. Hir - 
rchprung. Przy tej okazji, po odlcizy- 
taniu pisma województwa prez. 
K iernożycki stw ierdza, że tem pi­
smem województwo' uważa, radę 
m iejską za ukonstytuowaną.
Do dozom szkolnego wybrano 

prof. Dzięriołowskiego i prof. Sa - 
ninę.
Uchwalono również wniosek magi­
stratu  o podwyższenie płacy robot­
nikom zatrudnionym na robotach 
miejskich o 1 złoty.

Po wybraniu komisji (których

skład podamy) i demonstracyjnem 
głosowaniu na jedynego kandydata, 
r a  w -prezydenta inż. D. Lichten ■ 
steina, k tó iy  otrzymał 5 głosów z 
powodu niez^łaszania w 2-iem gło­
sowaniu kandydatur, posiedzenie za 
mknięto.

P io trk o w s k a .
O s c b 5 s te .

Pan Roman Pruszyński powszechnie zna 
ny w  naszem mieście i okolicy adw okat, zo 
s ta l m ianowany sekretarzem  hipotecznym 

w Sosnowcu.
P. Pruszyński ukończył gimnazjum i uni 

w ersyte t w W arszaw ie, p rak tykę  adwojtac 
k ą  rozpoczął w naszem m ieście w  1906 ro 
ku, obierając jako specjaln . spraw y cyw ilne 
W roku 1905 m ecenas Pruszyński był bar­
dzo czynny w  organ, polskich rzecz prosta 
tajnych. I tak  należał do Narodo - 
wego Związku Robotniczego, a przede - 
wszystkiem  do Ligi Narodowej. Następnie 
był jednym z założycieli Twa G im nastycz­
nego „Sokół" i członkiem I W ydziału ..te - 

. goż Twa.
W czasach wojennych należał do ak tyw i- 

siycznego obozu, współpracował w  powoła 
niu do życ ia  L igi Państwowości Polskiej, 
był członkiem Komitetu Narodowego. Pod 
czas ostatnich wyborów do Sejmu i Senatu 
pracował d la ówczesnej dz iesiątk i, obec­
nie jest członkiem Bezpartyjnego Bloku W y 
borc.zego w spółpracy z rządem, mężem za 
u îan ia partji P racy na tu te jszy rejon.

Did f wy ch zalet osobistych Pan Roman 
Fruszyński jest u nas bardzo ceniony i

mieszKancy Piotrkow a z żalem p rzeczyta ją  
wiadomość o Jego  w yjeżdzie z P iotrkowa, 
co nastąp i juz u  dniu jutrzejszym .

Panu Pruszyńskii*mu składam y życzen ia 
w szelkioi pomyślności w dalszej p racy  na 
nowej placówce.

„M OJA CÓRECZKA1
W dzisiejszym  numerze naszego pism a 

znaidą czyte ln icy  w odcinku nowelę pt. 
„Moja córeczka- J .  W ędy. ITowela ta  jest 
jednvm potężnym krzyk iem  m acierzyństw a 
Pragniem y gorąco, aby szerokie kola na - 
szych czyteln ików  zw róciły uw agę nacałe 
jej piękno, polegające na w ielkim  pełnym 
prostocie, in stynkcie uszlachetnionym  

przez srb te ln ą  czułość najwyższej miłości
Śliczny styl i nadzw yczaj głęboka analiza 

dają tej k ró tk ie j p racy n iepospolitą w ar - 
tość. -

Z TOW. RZEMIEŚLNICZEGO.
W  dniu 2 lutego 1928 roku dorocznym 

zwyczajem , w dniu Oczyszczenia N ajśw ięt­
szej M arji Panny, Patronki rzemiosła pol­
skiego, odpraw iona zostanie 

MSZA ŚWIĘTA 
w kościele Farnym (par. Św. Jakóba) o go­
dzinie 10 rano, na k tó rą zaprasza

Zarząd T ow arzystw a Rzem ieślniczego
i Zrzeszenia Cechów.

BEZPŁATNE PREM JUM .
Niebawem podamy szczegóły o jednem z 

najbliższych rozlosowań bezpłatnego pre -  
mjum dla prenum eratorów „Głosu Trybu - 
nalskiego".

Święte Kłamstwo.
rączkam i o dno i ścianki wanienki.

Pluskać się wodą, zanurzać głębo- 
kv> jak r y b k i m alutka.

Rybeńko ty  moja złocista !
Od słońca ściemniało ciałeczko 

twoje i włoski złocą się jedwabne...
Rybeńko !
Bijesz wodę rączynkam i drobne- 

mi, n. ospokojnemi nóżkami, nie da­
jesz się kąpać, córuchno, przeszka­
dzasz. swawolić chcesz !

Ach, ty  moja mata złota rybko !
Swawolić, śmiać się. przekorna - 

rzać, kopać nóżkami, z rąk  się w y­
ryw ać !

Ach ty, rybko moja, złota cudna 
ry tk o  !

.. A kiedy podrosłaś moja miluch- 
na kruszynko i nóżki po*raz pierw - 
szy postawiłaś sama, zupełnie sama, 
z drżąeem skupieniem  i bezmier - 
nym wysiłkiem  utrzym ywałaś się w 
równowadze, od czasu do czasu, rzu 
ca jąc tylko trwożliwe spojrzenie, 
czy przyjdzie ci ktoś na pomoc w 
chwili niebezpieczeństwa I

Zdawało się. że to m aleńkie pis­
klę, wypadłe z gniazdka. robiące 
pierwsze samodzielne kroki na a re ­
nie życia i trwożnie szukające pomo 
cy ptaka-m atki.

P isk lątko  drogie moje, p isklątko 
malusie, samo idzie, samo, samo!....

A m atce serce drży równie trwo­
żliw ie czy zw yciężysz maluchna trwo 
ja, czy nie upadniesz, nâe zbijesz ko 
lanka, nie skaleczysz noska, nie 
przestraszysz się zanadto, pisklątko 
m alusie !

Drży serce, czy nie zniechęcisz 
się! Ale przyszło samol samo. sa - 
mol Zwycięstwo I

Radość zw ycięska w oczętach ci 
św ieci, zw ycięska radość!

Moja kochana, śliczna córeczka! 
T aka uradowana, tak a  szczęśliw a !

Chcesz, żeby cię chwalić,- mały 
człowieczku! Chcesz?...

M atusi serce bije też radośnie.
P ierw szy to twój w ie lk i w ysiłek 

woli i pierwszy w ielk i, w ielk i czyn 1
Pokonałaś trudności, m alutka, mi 

mo trwogę, strach praw ie, mimo, że 
drżało niepokojem m alusieńkie twe 
serduszko! Dotrzymałaś placu, zwy 
ciężyłaś !

I dumą radosną, tk liwości pełną, 
napełniło się sende m atk i!

Gloglo... gloglo... glogloglo...
Tak dzwonisz sobie, dzwoneczka 

mój m alusi... _To znów klekoczesz, 
m ała klekotk$... k lekle... k lek le... 
k lek lek le ...

To gaworzysz znów niezrozumiale 
rozmawiasz... pytasz... i dziwi*z się
— i gniewasz się i  cieszysz...

O co pytasz, m ilutka moja,., i  co 
cię tak  dziwi... i na co odpowiadasz... 
na kogo się nie gniewasz.... i  co się 
tak  cieszy, dzwoneczku, dźwięczny 
mój, g w ar li w a ptaszynko moja, 
wdzięczno - mowne moje dzieciąt - 
ko!

Przebogaty byw a czasem twój 
mowniczek, papużko moja... różne 
dźwięki, sylaby rozmaite, nawoływa 
nia, szczebioty...

Ti> znów czasem uboga byw a tw a 
mowina, maluśkie me stworzonko, 
powtarzasz w kółko dzień cały „,ta! 
ta" lub „ n a  ma — niemowlątko 
m alutkie.

Niezrozumiałe mi są tw e gawory, 
szczebioty i  gloglo... glogloglo... dzwo 
nyszku mój.

Cokolwiek jednak mówisz, córeń­
ko moja, ślicznem śpiewaniem mi 
jest, pieszczotą słuchową.

Tak lubię twoje gloglo... gloglo...
Gloglo... glogloglo... jest mi naj - 

wdzięczniejszą piosneczką.
Gloglo... gloglo... glogloglo... gloglo 

glo... dzwoneczku mój.

A gdy zima nastała, odziałam cię 
w ciep le białe futerko, w  ciepłe bia 
łe pończoszki, w  cieple białe bu - 
ciczki, zawiozłam do białego parku
i puściłam...

Biegaj sobie po ziemi ośnieżonej, 
puszystej, śniegułeczko biała, biegaj 
sobie, moja m iała śnieżna kulecz - 
ko...

A gdyś w dali przysiadła, miluch- 
no moja, by podijąć m aluśką rączką 
kasztan czy liść zgniły w  śnieżnym 
puchu zbłąkany, widziałaś mi się, 
m aluteńka moja, jak  księżn iczka z 
pod śniegu wiosnująca, mój kw ia - 
tuszku biały, moja śnieżniiczko ra  - 
dosna i

...A gdy przem arzłe w  górnych 
sferach pary w kształcie płatecz - 
ków <<wiazdzistych z nieba się zsy - 
pywały, usiłowałaś, śnieżątko moje, 
schwytać lotne gw iazdeczki, białe 
śnieżki.

— Daaj, daaj... daj to — prosiła, 
a potem prosiły, a potem złościły się 
gniewliwe usteczka !

A gdy ci w reszcie padały na rącz 
ki puszyste gw iazdki śnieżne, chwy 
tałaś je drobniuchnemi paluszkam i, 
przebierałaś ściska'łaś maciupkiemi 
paznokietkam i i uśm iechały się ra ­
dośnie twoje śliczniusie usteczka.

A gdy rozgrzane ciepłem twego 
śniadego ciałka topiły się puszyste,

lekuchne śnieżynki, podsuwałaś ma 
lusią twoją rączkę pod sam e praw ie 
moje oczy: ..Dziiszl?" W idzę, widizę 
mcja śniegułeczko, widzę, moja bia 
ła dzieweczko !

To znów gładzisz białe swoje, cie- 
plusie futerko... I pytające oczęta u- 
tkw iły w moich oczach: „Niek?"

Nie, kochanie, to nie śnieg, to fu­
terko. Futerko, wesołku mój m alut­
ki! — „Telkoo?“ — T ak futerko ! 
,.Telkoo?" — Tak futerko.

Ach, ty  mój rozkoszny mały we - 
sołku !

A gdy zalękniona jesteś, gdyś nie 
pewna swych sił, m aleńka, lub prze 
razi cię swym spokojem głucha c i­
sza, przybiegasz do mnie, dzieciąt­
ko moje, rączynki twoje w yciągają 
się skwapliw ie... i na ramionach ml 
je kładziesz i w tu lasz główkę... Ju ż  
bezpieczna jesteś m alusieńka moja... 
już...

Przy matce...
W ioseczki twoje p lączą się w 

mych ustach, małe łapeczki w tu la ją  
się w me dłonie, a  ciałko maleńkim  
swym ciężarem  na piersi mi się k a ­
dzie....

T aka m alusienieczka, maciupcia, 
maciupeńka córecfcka...

T ak  dobrze, gdy cię czuję tak  blis 
ko siebie. Otulona mojemi rękoma, 
wydaje się, że jesteś w tedy jeszcze 
bardziej moja...4 już tytko moja. a i - 
czyja. Nikt prócz mnie cię nie tu li, 
nie pieści, n ikt się nie dotyka cieb ie 
nikt na ciebie nie patrzy...

Ty jesteś ty lko  moja... moja naj - 
droższa, m aluśka córeczka...
Przedruk wzbroniony I



_,,GŁOS TRYBUNALSKI“.

Newy Rozkład Komunikacji Autobusowej
N O W A K A  Piotrków -  Bełchatów.

Począwszy od dnia 3 lutego br. odchodzić będzie autobus codziennie
z Piotrkowa: 
O godz. 7 .— 

11 . —  
14.30  
18  —

z Bełchatowa:
O godz. 8 .15

13.—
16.30
19.30
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UW AGA! —
Jo firmy L. Fö r s t e r  » Ui. Kh<llhM4."

nadeszły w wielkim wyborze
P A T E FO N Ÿ  i G RA M O FO N Y
. , ,, «rm y B-cia Pathé i innych

P  t  v ¥ v  T ? ', walizkowe po b. niskich cenach od IOO zł 
i T  również w wielkim wyborze najnowsze* паогат'я

л « » Ц Т | « Л Т “ 8

TRANSLOKACJA.
J a k  donosiliśmy we wczorajszym п и те , 

rze naszego pisma St. przód. Roman Ś w ię . 
c iek i został przeniesiony z post. w Kamień 
•ku na post. w Sulejow ie. Obecnie dow ia­
dujem y się, że st. przód. Kostyk został prze 
łranslokowany z Sulejow a do Kamieńska.

„CZARNA K AW A“ NA DOCHÓD ,KRO 
PLI MLEKA“ i „ŻŁOBKA“ *

W nadchodzącą sobotę odbędzie się bal 
tz w . ..Czarna K awa" na-dochód .Kropli 

M leka“ i „Żłobka 
A rtystycznem  ozdobieniem sali zajęło się 

czterech  inżynierów, co daje pewność iż 
dekoracje te staną na pierwszorzędnym 

poziomie.
Szereg niespodzianek w programie.

BAL OFICERSKI
W sobotę w dniu 11 bm. w sali im Kiliń 
.1С.*Ч,.р protektoratem  Dowódcy 7a D y 

w ,z ,«P iech o ty , gen. b rygady p. M ieczysła­
w a Dąbkowskiego odbędzie się bal Korpu­
su O licerskiego P iotrkowskiego Garnizonu.

Echa spraw y „Surowa k ara  za lichw ę miesz 
kaniową*.

W spraw ie o lichwę m ieszkaniową prze­
c iw  małż. T yrańczyk jako poiwód cyw ilny 
ze strony Ja n a  Popielawskiego w ystępow ał 
mec, Lcderman.

JUŻ LUTY.
Już luty, a  na liśc ie  naszych prenu­

meratorów figurują nazw iska osób, które 
l e s z c z e  r.ie u lśc iiy  należności za styczeń!

Smutne to. — ale prawdziw e. Kto na tem 
•traerf? B e » p r z e « n ie  w ydaw nictw o, bo 
dziś brak gotówki siln ie daję się we znaki, 
lecz  w pierwszym  rzędzie, sami n iepunktu- 
aln i prenum eratorzy, bo ńie w zięli udziału 
w  rozlosowaniu bezpłatnego premjum na sty 
r z e ń ,  i me dostali bezpłatnych kuponów na 
ulgowe b ilety  do l;ina, W reszcie i tak  z a ­
płacą, bo zapłauic muszą, a s tra ty  ponieśli 
całkiem  niepotrzebne z własnej w iny.

Kto me chce otrzym yw ać gazety , winien 
o tem zawiadomić adm inistrację, przyjmowa 
me jej bowiem jest najlepszym  dowodem, 
że prenum erata nie została odwołana, a 
p rzypadająca kwota musi być bezwzględnie

wcześniej czy później zapłacona.
Dla zam iejscowych przesyłam y b lank iety  

nadawcze PKO., za którem i m oina wnosić

p o r u ™  Ç Па " aSZe k0nt°  bcz Pfacenia za
fcraKŁTMlДЖД ЯЯЯЯВЛ

Werner Krauss i Vivian 
Gibson

Niewinne Grzesznice.
G 6 S aS S 6 5a9S C ^ 96 tsaQ G g5 a9

UWAGA! UWAGAl
Przyjechał słynny w święciefftllffe A R iP A l A * • ------------

I .....
W. K. WOEYŃSKI.

Powie każdemu człowiekowi co z nim
Było, co Jest i co Będzie
po linjach rąk, fotografii i charakte­
rze pisma. Porady w sprawach MałL 
żeńskich, Handlowych, Sądowych i 
Miłosnych. — Tylko trzy  dni -  
P io t r k ó w , ul. Żelazna N r .8 ,m . 5, I l-p ią - 
tro. W eiśc ie  w  b ram ie na lew o , P oczeka l­
n ia Salon . P rzyjm uje codziennie od 8 rano 
___ ___________do 10 w ieczór. 185
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I W Halach Targowych
% Nowootworzony
I  Handel win, wódek, likie-  
»  rów, zapraw i miodów g
I  Edwarda Ziółkowskiego 1
I  H a le  T a rg o w e  N r. 22 . i
w poleca s ię  łaskaw ym  względom  S z a - 6  
cj now nej Publiczności. 9
s  Ceny konkurencyjne.

Przeznaczenie.
Jeże li Ci brak energji, rów- 
owagi, jeżeli cierpisz moral 

nie i nie znasz w yjścia na 
pisz do mnie psycho - gra- 
tologa Szy llera  - Szkoln ika 1 
autora prac naukowych, re ­
daktora pisma „Św it“ w ie­
dza tajemna. N adeślij c h a ­
rak ter pisma swego, lub za­
interesow anej osoby, zako- 
munikuj imię, rok i m iesiąc urdzenia, k a ­
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż­
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegóło­
w ą analizę charakteru , określenie zalet, wad 
zdolności i przeznaczenia, jak  również od­
powiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
1 woj zależy n ietyiko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz i od ludzi, z którym i się łą ­
czysz. Nie licz się z tym, co ludzie źli i głu 
pi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie c i n i­
gdy osobiście mnie nie znali i n iekorzystali 
z moich rad, lecz weź pod uwagę posiada­
ne przeze mnie protokóły i odezwy Towa­
rzystw  Naukowych W arszawy, najwybitniej 
szych powag św iata lekarsk iego  i poważnej 
prasy. W szystkim  Czytelnikom „Głosu T ry . 
bunalskiego" analizę wysyłam zamiast zł.

- . tylko za 2 zł. Osobiście przyjmuję od 
godziny 12 —  i 3 —  7 wieczorem. Adresuj 
d„- mnie: W arszawa, Szyller-Szko ln ik , Re- 
dakcia „Sw-T ui P iękna 23.

Zeszyt pisma „Świt'* W iedza Tajemna, o- 
raz katalog n iezw ykle c iekaw ej treści k s ią ­
żek wysyłam  gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy,

Niniejsze ogłoszenie w yciąć i załączyć do 
listu.

— *  с k o m p l e t

' W Z O R Ó W  R O B Ó T

załączonych do ty­
godnika „Kobieta 
Współczesna” w ro­
ku 1927—33 arkusze

Cit. л

C h o r o b y  
p i e r s i o w e  

_ _ _ s ą  u l e c z a l n e !  _
? !« „ Swäao Lekarza, a ten wam on- 

twierSzi, że B alsam  T fo co lan -A q e“ ieqt um *, 
nym środkiem przeciwko chorobom płucnym
COLAN-AGE**E ST " 1i ek3rf le -BALSAM THIO- i , , . . lecz/ bronnlt, oruźlice кач?»!I 
koklusz. Ułatwia wydzielanie się Slwocini, wzmac 
nia organizm, powiększa wag« ciata, obn i^ f S m - 1 
peraturę ciała. Sprzedają apteki i skład główny

A,P‘ ebа Д. OĄsfecKIEOO, V 
W A R SZ A W A , FRETA 16.

D B A JC IE  O SW OJE 
ZD ROW IE!

„S zw ajca rsk ie  gorzkie zio­
ła (■ marką kogut) usuwa, 
la choroby żotadka, k iszek, 
obetrukcle, kamienie żół­ciowe! f. р. мГаь. |е’ .kamlenie żół-

■Pudełko zł. 1.50. s/rzedaiąmlp " ek ?i°,r2fadJm'_  I  teczn., ckkład t f ^ n y apteka A. Gąseckiego,3P"

(B e n a  ô  z ł .

Wysyłamy tylko po nadesła­
niu gotówki. Za zalicze­
niem pocztowem nie wy­
syłamy ze wzglądu na duże 

koszta.

Nr. konta w  P. K. O. 14560.

Administracja tyg.
«Kobieta Współczesna> 

Warszawa, ul. Górnośląska 20.

D -r .  m e d .  F  A  J  M A  N
p rz y jm u je  o d  1 2  - ,  2  i  o d  4 1/, «  | ,

IlplQtVO

Or. К, KUJAWA
Choroby wewnętrzne I weneryczne.
Przyjm uje od g. 11 — 1 i od 3 _  6. 

P iotrków Tryb. Polna Nr. 5 m ieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym)

I P R Z E P I S U J Ę  
g = =  NA MASZYNIE |

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legionów 2. tel. 55.

NA ZASADZIE poświadczenia w y­
danego przez S tarostw a w Brzezi - 
nach z d. 16 listopada 1926 roku za 

19486-A przy piśmie M agistratu 
m. 1 omaczowa z dnia 17 listopada 
1926 r.̂  Nr. 7317-26 M arja Francisz­
ka \v ajsbort dnia 4 listopada 1926 r 
powróciła na judaizm Ï pierwotne i- 

SURA utrzym uje się w mocy. 
wchód. 135 z d. 19 listopada 

192« r. m, Tomaszów.
Pisarz hipoteczny T. Maliński (MP) 
187

154

ZA G IN ĘŁA  legitym acja w ydana 
przez Ekspozyturę Państwową Urzę

■ » ^ rec n̂ ic .̂w a РгасУ w  Tomaszo 
wie Maz. na imię F lorentyny Kar -
■V} p iń s k ic i z a m  P r z y  ul. Zgorzelickiej
i 2 -.______________________ 186

CHIROMANTKA „MARMONA“. Piotrków 
Tryb. K aliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. ' „ 015

POKÓJ przejściow y z umeblowaniem lub 
bez do w ynajęcia . W iadomość N arutowicza 
L. 26 m.  6 . __________________  ____ 12 3 4 5

POSZUKUJĘ korepetycji za miesz 
kanie uczień k lasy  7-ej Zgłoszenia 
proszę wnosić: K awiarnia, K aliska 

23 23

DO WYNEJĘCIA dwa kostjumy ma 
skaradowe . WadomośĆi Sulejowska
1 parter, front. 179

KWIATY dla pań sztuczne i dekoracyjne 
Piotrków, Polna 5 m. 4. * i 82*

ODCHOWANE psy - wilczki" d o 'sp rz e d a ­
n ia  N iecała 2 m. 6. jgg

z cyklu tradycyj kościelnych.

Święto M.B. Gromnicznej
Święfo Oczyszczenia N. Marji 

Panny nazywa cię inaczej Gromnicz 
nem, z powodu świec w tym dniu- 
używanych.

1'ochodzenie tego św ięta sięga jesz 
cze czasów pogańskiego Rzymu, kie 
dy to na cześć bożka pasterzy zabi­
jano białe kozy a  kapłani z paska­
mi skór kozich w ręku przebiegali 
iriitsio , uderzając owemi rzem ienia­
mi spotykanych przechodniów. Ś la­
dy tego obrzędu istn iały jeszcze w 
V-ym w ieku po narodzeniu Chrystu­
sa. W tym czasie też papież Salezy 
ustanowił święto Oczyszczenia N. 
M arji Panny, aby prawdziwą uro - 
czystość kościelną przeciwstaw ić 
fcruinyn uciec.i.-m pogańskim. W 

H j at £r’,7niei uroczystość ta prze 
szła do Kontiantynopola, w krótce 
Zap rozszei7V̂ a się po całym św iecie

Lo db procesji z zapalonemi świe 
cami wdniu M.B. Gromnicznej, to i 
ona Jest odpowiedzią Kościoła na o- 
byczaje pogańskie. Mianowicie Rzy
miWm 1 — Я— W  ■ »1—........ .................... ...
R edaktor odpowiedzialny Aleksander Pański,

mianie zdobywszy bezmała cały 
św iat, co pięć la t robili spis ludnoś­
ci i sciqgali podatki. Gd!y je zebrali 
na podziękowanie bogom wi m iesią­
cu lutym urządzali pochód hałaśli- 
w y .z pochodmami przez miasto. i'a- 
p iez2 śli ten zwyczaj, zapow.a- 
da^ac inny. unia 2 lutego ducho - 
wieństwo vftk z z ludem obywało po 
ulicach Rzymu św ietną procesję,
wsrod której jaśn iały tysiące po­

chodni, a ty s ią c e  głosów śpiewało 
pieśń na cześć Niepokalanej Marjï.

, Rzymu rozszerzył się zwyczaj 
pośw ięcania gromnic w dniu Oczysz 
czenia N.M. Panny p0 całym św ie - 
cie 1 dotrwa! do dnia dzisiejszego, 
rosw ięcone gromnice błogosławfeń 

stw a me tracą, dopóki zupełnie nie 
spłoną.

Ładny to i chwalebny zwyczaj. 
Jak że  pięknie 'wygląda w tedy św ią­
tynia, k iedy setk i pobożnych klęczą 
przed ołtarzem Pana, chyląc kornie 
giowy ku ziemi, a ponad) nimi mi’ - 
gają jasne płomyki gromnic, jak 
gdyby z ciał pochylonych płomień - 
ne modły szły ku niebu.

Znaczenl e  gromnicy, jak wogóle

wszelkiego światła podczas naszych' 
nabożeństw, to przypomnienie słów  
Ewangelji o Chrystusie Panu: „ B ę ­
dzie światłością prawdziwą, która
oświeci każdego człowieka na ten  
świ a*. PrzYchodzącego".

Świece te poświęcone znajdują 
się w każdym domu. Zapalają je poi 
dczas burzy i gromów, jako ochronę 
przed grożącem niebezpieczeń 
stwem, przedewszystkiem  zaś w 

chwili konania jednego z członków 
rodziny, jakQ> znak gotowości na 
smierc. Konający trzym a zapaloną 
gromnicę, aby laska Boża śmierć 
mu lżejszą uczyniła, a zły duch nie 
rmał ao niego dostępu.

W , bomach magnackich rozdawa­
no dawniej poświęcane gromnice 
m iędzy służbę i lud wieiski. Dzisiaj 
panuje zwyczaj zaw ieszania grom - 
mcy na krzyż z palm ą w ielkanocną 
Zdarzają się też i zabobonne nadu­
życia owej błogosławionej św iecy.

Kzecz dziwna, że w  m yśli naszej 
Kojarzą się ze świecą gromniczną 
najroznorodniejsze wspomnienia. I 

smezna zawieja z w yciem  w ilków, i 
burza z gromami i wreszcie...śm ierć.

REPERUJĘ KALOSZE i śniegowce
solidnie i szybko, ul K aliska 50 K. 
Bogusz j g j

ZGUBIONO książeczkę woiskową 
wydaną przez PKU. Piotrków na na 
zwisko Chojnackiego Joska, zam. w 
Wojciechowie gm. Kamieńsk, tako­
wą unieważnia się. 51

300 zł. DAM za wyrobienie posady 
biurowej, kasjera, inkasenta lub ma 
gazyniera. Prciadam  6-cio klasowe 
w ykształcenie 013, praktykę. Modę 
złożyć kaucję. Łaskawe zgłoszenia 
do adm m istracii „Głosu T r y b ."  pod

300-10D0 ? kKCia z*pev' Bi0“ 1 153

ZAWIADOMIENIE.

Uprzejmie zaw iadam iam  Szanowną Pu - 
bliczność, że pan W acław  powrócił i nadal 
pracu je w moim zakładzie 

Z poważaniem
St. KACZYŃSKI fryzjer 

K aliska 12.

S

1 м л -  -  U u e . , 4 .


